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u.

W  ostatn im  num erze pism a naszego dotknęliśm y 
ogólnie stosunków  naszych ekonom iczno-rolniczych 
podnosząc, iż m im o nie dającego się zaprzeczać zna­
cznego postępu  w  gospodarstw ach  naszych wiejskich, 
stan m ateryalny sam ych gospodarzy, co najm niej nie­
pom yślnie, a w nierzadkich w ypadkach  rozpaczliwie 
się przedstaw ia.

W szak dziś jest już rzeczą powszechnie znaną, że klasa 
dzierżaw ców  chrześcian, do n iedaw na jeszcze liczna i za­
sobna, a rek ru tu jąca  się z uboższej szlachty lub z ludzi, 
k tórzy  d ługo letn ią  służbą w e w iększych m ajątkach  za­
pracow aw szy kapitalik , dzierżaw am i częstokroć docho­
dzili do znacznych fortun —  że klasa ta  dzierżaw ców  
chrześcian praw ie zupełnie znikła.

A jakiż jest stan m ateryalny  jednow ioskow ych 
właścicieli, stanow iących  bądź co bądź do dziś rdzeń 
obyw atelstw a w iejskiego, dźw igający  niem al najzna­
czniejszą część obow iązków 7 życia publicznego i au to n o ­
micznego po wsiach?

O to z nader m ałym i w yjątkam i, obejm ującym i 
Sanockie, Jasielskie, Jarosław skie i Przem yskie, i to  nie 
całe, wszędzie indziej, a zwłaszcza na Podolu i Pokuciu, 
zagrożeni oni są w swej egzystencyi m ateryalnej, a nie­
rzadko są praw ie już skazani na u tra tę  ziemi w razie 
kilku a naw et jednego jeszcze roku  klęski nieurodzaju.

A  cóż pow iem y o stanie m ateryalnym  naszych 
włościan, skoro jednoroczna klęska nieurodzaju cdbija

się jednem  złow rogiem  echem  uspraw iedliw ionych obaw  
głodu i wyniszczenia żyw ych inw entarzy?

Ten stan rzeczy, rów nie  g ro źn y  dla życia ek o n o ­
m iczno- społecznego kraju , jak  w  szczególności n a ro ­
dow ego —  stałby  gdzieindziej na p o rządku  dziennym  
obrad  i działalności w szystkich pow ołanych  do zastę- 
pyw am a interesów  krajow ych —  u nas niestety w yraża 
się najczęściej jedynie sk arg ą  i narzekaniam i, k tóre 
na dom iar usiłuje każdocześnie przygłuszać ta  garstka 
jednostek  lub te g łosy publiczne, na k tó rych  
może najw iększa odpow iedzialność cięży, że niejedno 
złe kraj dotyka.

Jakoż w  przeciw ieństw ie do  sm utnych stosunków , 
Które na w stępie skreśliliśm y, w sk azu ją  nam  przepeł­
nione g o tó w k ą  kasy oszczędności k ra jo w e, od obligów  
publicznych realizow ane przez k ra jow ców  kupony, 
w reszcie p rosperu jące fo rtuny  pojedynczych  lub zbytek  
w  sposobie życia w y ją tków , albo w skazują tych , k tórzy  
się pośw ięcają przem ysłow i naftow em u.

Z tego wszystkiego w ysnuw any byw a oczywiście 
w niosek, że kto chce w  k ra ju  pracow ać, liczy się z tem  
co m a a co w ydać m oże, ten z pew nością nie znajdzie 
przyczyny do sk arg  i narzekań . O pinia teź ta przeważa 
w e wiedeńskich sferach rządzących.

Jakże się dziwić, że żądania kraju żyw otne i ty lo ­
krotnie podnoszone w  Sejmie jak  np. w spraw ie taryf 
ko le jow ych , u lg  podatkow ych , szykan fiskalnych, re- 
lo m y podatków , regulacyi handlu, poskrom ienia zgub­
nych dla produkcyi spekulacyj na giełdach zbożow ych, 
u trap ień  gorzelnianych i zagrożonego stanu tej industry i, 
tudzież najrozm aitszych innych potrzeb rolnictw a kra-



jow ego  ze stałą niemal obojętnością ocenianetn a ener­
giczniejsze upomnienia się o spełnienie postulatów  k ra ­
jow ych , za p ew n ą  krewkość tem peram entu  lub co g o ­
rzej, za kokietowanie o popularność lub przyzwycza­
jenie do robienia opozycyi uważanem bywa.

A  przecież sam o porównanie tego wszystkiego, co 
w drugiej połowie państwa dla utrzymania ro ln ic tw a 
i p rzem ysłu  w ostatnich czasach zrobiono, z tern wszyst- 
kiem, co u nas zaniedbano —  jes t  m iarą n iew ątp liw ą 
do osądzenia, czy kraj nasz pod względem produkcyi 
rolniczej i siły materyalnej tych, którzy się zawodowi 
rolniczemu oddają, zdolnym mógł być lub jest nim do 
oporu  przeciw tak silnie dotykającej p rodukcyę  jego 
konkurencyi kontynentalnej, a zwłaszcza polityki cłowej 
i ekonomiczne] sąsiednich państw, kiedy w e W ęgrzech 
polityką taryfow ą przełamano trudności ek sp o r tu  w y ­
nikłe i z wzrostu konkurencyi i z w prow adzen ia  ceł —  
to —  j a ^ jednak  rzeczy w tej mierze u nas mają, 
odwołujem y s-ę na rozpraw y w  tej kwestyi w  zeszło­
rocznym Sejmie naszym.

Kiedy we Węgrzech w ciągu prawie jednego 
roku  stają cztery nowe fabryki cukru z inieyatywy 
R ządu i przy pomocy jego, u nas jedyny przemysł 
rolniczy, gorzelnie two, jest przedmiotem nieustających 
dokuczliwości fiskalnych i dziś już przedstawia obraz 
upadku.

Kiedy we W ęgrzech wskutek czynnego poparcia 
Rządu ciągle pow staw ały  i pow stają  różne zakłady 
przemysłowe, fabryki, tak korzystnie oddziaływujące na 
rolnictwo, u nas pierwszem niemal zadaniem jest obło­
żenie każdego, praw ie z granic przemysłu dom ow ego 
niewychodzącego przedsięb iors tw a, ńajrozmaitszemi 
utrudnieniami i podatkam i, a wynikiem  tego jest zniechęce­
nie do każdego przedsiębiorstwa. T ak ie  postępowanie a nie 
b rak  przedsiębiorczości u nas, albo niechęć do wytrwal- 
sz.ej pracy, jest pow odem  wejścia już prawie w przy­
słowie, że u nas nic się udać nie może,

Przekroczylibyśmy zapraw dę granicę zamierzonych 
uw ag  naszych, gdybyśm y poszli dalej d rogą  dalszego 
porów nyw an ia  z W ęgram i lub z tern, co w Niemczech 
ze strony  Rządu zrobiono dla rolnictwa, a czego, jak 
już rzekliśmy, u nas zaniedbano.

Mniemamy jednak, że w szystko  to, cośmy dotąd 
dosyć pobieżn e podnieśli, uw ażanem  być może za dow ód 
błędności zapatryw ań  tych, którzy —  przypuszczamy 
w  najlepszych intencyach —  lecz z niezaprzeczoną je ­
dnostronnością sądu, nie w ahają  się dowodzić, że dźwignia 
do p o p ra w y  obecnych stosunków w nas sam ych tylko
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leży. Czem jest sam opom oc, praca i oszczędność, to 
wiemy, lecz niemniej nie możemy przeoczyć tej praw dy, 
że pomiędzy działalnością indyw idualną a polityką eko­
nomiczną i finansową Rządu, istnieje tak nierozerwalny 
związek, do tej m iary w arunku jący  rozwój pracy je­
dnostkowej i zbiorowej, że zapoznawanie tych p raw d 
rów na się pobieżności w  ocenianiu faktycznego stanu 
rzeczy o tyle szkodliwszej, że po części usprawiedliwia 
i akceptuje to co jest, podczas gdy  kraj nasz m a tak 
liczne a usprawiedliw ione żądania, k tórych spełnienie 
już nie jest w jego mocy.

Produkcya nasion ogrodowych.
N apisał Kazimierz Piątkowski, 'właściciel zakładu ogrodniczego

we Lwowie.

( D o k o ń c z e n i e ) .

Zachodzi dalsze pytanie, zkąd  wziąść odpowiednio 
ukwalifikowanego inspektora. Mimowolnie nasuw a się odpo­
wiedź, że otrzym a go się w drodze konkursu*). Lecz kon­
kurs m usiałby być rozpisanym  nie na samego inspektora 
jeno na kandydatów  na to miejsce. Mianowicie W ydzia ł 
krajow y w drodze konkursu  nadałby  dwa stypendya odpo­
wiedniej wysokości z w arunkiem , ab y  kandydaci wolni już  
byli od służby wojskowej, ze studyam i niższych szkół rea l­
nych lub gim nazyalnych, z zawodu ogrodnicy zdrowi i silni. 
Tych  stypendystów , W ydział krajow y po porozumieniu się 
z właścicielem zak ładu  upraw y nasion w Q uedlinburgu lub 
Erfurcie, um ieściłby w tych  zak ładach  na naukę dwuletnią 
z w arunkiem , by  stypendyści byli używani do w szelkich 
czynności p rzy  uprawie nasion, za pewną opłatą w łaścicie­
lowi zak ładu  uiszczoną z kw oty stypendyjnej wprost przez 
W ydział krajow y. K andydatom  zaś m a być tylko podróż 
zap łaconą; na utrzym anie musieliby sobie w zakładzie za­
pracować sami, gdyż tym  sposobem będą zmuszeni praco­
wać i starać się zasłużyć na w zględy swego pryncypała. 
Głównym  pożytkiem  togo będzie, że kandydaci nauczą się 
pracować, a pracując, nabędą prak tycznych  wiadomości, 
k tórych  później będą mogli praktycznie a nietylko teo rety ­
cznie drugim  udzielić, co właśnie w przyszłości będzie ich 
głównym celem.

Skreśliliśm y powyższe uwagi nie w zam iarze, aby  tak  
a nie inaczej wziąść się do rzeczy i owszem godzimy się 
na wszelkie inne sposoby, byle takow e prow adziły  do celu; 
zam iarem  naszym  było pobudzić szersze i interesowane koła 
do zajęcia się tą  spraw ą, a równocześnie podaliśmy sposoby 
i środki, którym i, podług naszego zapatryw ania, najprędzej 
moglibyśmy dojsc do celu. Na początku powiedzieliśmy, że 
z pewnością krocie tysięcy w ydajem y na sprow adzanie na-

*) J e s t  go tow y i u kw a l i f ikow any  w k a ż d y m  k ie ru n k u  in spek to r ,  
w yksz ta łco n y  kosztem subw en cy i  r ząd o w e j  w ła śn ie  p r a k t y k ą  w z a k ła ­
da c h  n ie m ie c k ic h ,  byle  go c h c ia n o  ty lko  za trudn ić .  P r z y p .  Red.
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sion z zagranicy, nie mając na to dowodów statystycznych. 
W ydział krajowy posiadając własne biuro statystyczne, może 
mu polecić, aby zebrało odnośne daty i podało je  do wia­
domości publicznej, a wtedy przekonalibyśmy się jak  bo­
gaci jesteśmy w obec naszego wielkiego ubóstwa, wyrzuca­
jąc tak  znaczne sumy za granicę, a choćby te sumy i nie 
wypadły tak bardzo wysoko, to można zapytać się z jakiej 
racyi mamy wydawać chpćby jednego guldena, skoro go 
można u siebie zatrzymać. W szakże ziemi mamy dosyć, 
klimat odpowiedni, jesteśmy krajem  rolniczym, więc wszy­
stko się składa na to, abyśmy przynajmniej to, co można 
u siebie wyprodukować sami produkowali. Jeżeli już mu­
simy wydawać krwawo zapracowany grosz za granicę za 
przedmioty konieczne i urojone, których w domu albo nie 
umiemy albo nie możemy produkować, to przynajmniej nie 
wydawajmy tego grosza na takie artykuły, do których przy 
odrobinie dobrych chęci i dokładnie obmyślanych drogach, 
w krótkim czasie sami dojść możemy.

A k c y a  p o m o c n i c z a
w spraw ie klęsk spowodowanych posuchą.

S p r a w o z d a n i e
0 audyencyi  udzielonej Kom ite towi T o w a rz y s tw a  g o s p o d a r ­

sk iego przez  JE p. Nam iestnika.
Na posiedzeniu Komitetu dnia 4. b. m. zapadła 

uchwała, aby Komitet udał się in corpore do JE . p. Na­
miestnika celem przedłożenia mu memoryału w sprawie 
klęsk spowodowanych posuchą.

W  skutek zgłoszenia się ze strony Komitetu, JE . p. 
Namiestnik natychmiast oświadczył gotowość udzielenia po­
słuchania pomimo iż dzień zgłoszenia b. m. nie by ł dniem 
audyencyonalnym.

Zgromadzili się zatem członkowie Komitetu w dniu b. 
m. o godzinie J-szej w południe w biórze Towarzystwa,
1 pod przewodnictwem wiceprezesa p. Bolesława Augusty­
nowicza udali się do gmachu Namiestnictwa; po krótkiem 
przemówieniu p. wiceprezesa, który prosił, aby JE . p. N a­
miestnik zezwolił na odczytanie całego memoryału, na co 
p. Namiestnik chętnie się zgodził, przystąpiono do odczy­
tania ustępami memoryału, co dało sposobność do obszernej 
a wyczerpującej dyskusyi nad rozmiarami klęski i środ­
kami zaradczymi.

Co do niektórych dat i szczegółów cyfrowych, przy­
toczonych w memoryale Komitetu na podstawie relacyi, 
nadesłanych przez Oddziały Towarzystwa, wyraził JE . p. 
Namiestnik powątpiewanie, czyli te daty i cyfry są zgodne 
z rzeczywistością, a mianowicie zarzucił, iż jest w niektó­
rych relacyach pewna przesada, gdyż według dochodzeń, 
zarządzonych przez c. k. Starostwa, sytuacya nie wszędzie 
przedstawia się tak groźnie, jak  ją  przedstawiają relacye j  

Oddziałów Towarzystwa.

Przyznał jednak JE . p. Namiestnik, że w wielu po­
wiatach, szczególnie zaś na Podolu, jest istotnie bardzo źle, 
i żc trzeba będzie wielkich wysileń, aby przyjść ze sku­
teczną pomocą ciężko zagrożonemu rolnictwu.

Co do podniesionej z naciskiem przez Komitet potrzeby 
zasystowania egzekucyi nietyle podatków gruntowych, któ­
rych ekzekucya rzeczywiście złagodniała, ale innych po­
datków i tychże zaległości, mianowicie podatków przeno­
śnych, konkurencyjnych i tp przyrzekł JE . p. Namiestnik 
wziąść tę sprawę pod dokładną rozwagę.

Co do środków pieniężnych, potrzebnych dla ułatwie­
nia utrzymania reszty inwentarza podczas zimy, tudzież 
dla dostarczenia inwentarza roboczego i ziarna na zasiew 
wiosenny - -  zaznaczył JE . p. Namiestnik, że potrzebne na 
ten cel pieniądze mogą być dostarczone powiatom, w miarę 
wykazanej rzeczywistej potrzeby, — lecz dotychczas nie 
są jeszcze wyczerpane te fundusze, które skarb państwa 
i kraj dla niesienia pomocy ludności niedostatkiem dotknię­
tej — przeznaczył. — Dla należytego przeto rozwinięcia 
akcyi pomocniczej jest niezbędnem, aby ze strony powia­
tów postawione zostały odpowiednie wnioski do władz k ra ­
jowych rozdzielających te fundusze. Jeżeli inieyatywa ze 
strony powiatów nie będzie energiczniejszą — czas wła­
ściwy do udzielenia pomocy przeminie.

Oto jest główna treść konferencyi, która trwała przeszło 
godzinę, a z której Komitet utwierdził się w przekonaniu, 
że JE . p. Namiestnik zajmuje się kwestyą niedostatku 
w kraju tak  gorliwie ja k  tego wielka doniosłość tej sprawy 
wymaga, tudzież że gotów jest słuszne żądania kraju całym 
swoim wpływem poprzeć.

Narada zwołana przez W ydział  
krajowy.

Dnia 4. stycznia b. r. odbyła się w W ydziale krajo­
wym narada celem obmyślenia środków, któreby zapobiedz 
mogły stratom w inwentarzu żywym, spowodowanym we 
wielu okolicach tegoroczną posuchą.

W  naradzie, która się odbyła pod przewodnictwem 
członka W ydziału krajowego p. T a d e u s z a  R o m a n o -  
w i c z a ,  brali udział: delegaci gal. Tow. gosp. pp. J a n
B r e u e r  i dr. T a d e u s z  S k a ł k o w s k i ;  delegaci Towa­
rzystwa rolniczego w K rakow ie: J a n  lir. S t a d n i c k i
i A n t o n i  lir. W o d z i c k i ;  delegat Namiestnictwa radca 
T e r l e c k i ,  członek W ydziału kraj. dr. W  e r  es z e z y  ń- 
s k i  i profesor wyższej szkoły rolniczej w Dublanach pan 
P a ń k o w s k  i.

Protokół prowadził dr. H e n r y k  S a w c z y ń s k i  
urzędnik Wydz. kraj.

Przewodniczący przedłożył ankiecie kwestyonaryusz 
z 8-miu pytań złożony, oświadczając, że nie przesądza by­
najmniej uzupełnienia tego kwestyonaryusza nowemi, przez 
samych członków ankiety wniesionemi pytaniami, poczem 
przystąpiono do obrad nad pierwszem pytaniem, które opie­
w a : » Cz y  w y d a n i e  z a k a z u  w y w o ż e n i a  s i a n a ,
s ł o m y  i m a k u c h ó w  z k r a j u ,  m o g ł o b y  t e r a z  j e-
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s z c z e  p r z y c z y n i ć  s i ę  do z ł a g o d z e n i a  k l ę s k i  
w p o w i a t a c h ,  n a j b a r d z i e j  b r a k i e m  p a s z y  
d o t k n i ę t y  c h?

Wszyscy mówcy podnieśli, iż zakaz taki powinien już 
by ł dawno nastąpić, że jednakowoż i dzisiaj jeszcze jest on 
bardzo potrzebny. Zgodzono się więc jednomyślnie, aby 
wydania zakazu tego domagać się, rozciągnąć to jeszcze na 
otręby, grysy i kiełki słodowe i żeby zakaz był wydany 
w ogóle „za granice kra ju11 bez względu na miejsce prze- 
znaczenia.

Drugie pytanie opiewa: C z y  o p ł a c i  s i ę  s p r o w a ­
d z a n i e  p r a s o w a n e g o  s i a n a  z z a c h o d n i c h  pro-  
w i n c y  j , np. z C z e c h  i & t y  r  y i, a l b o  z W ę g i e r ?

Pytanie to wywołało długą rozprawę, w której wszy­
scy oświadczyli się przeciwko sprowadzaniu siana z poza 
gianic kraju, jako środkowi zbyt kosztownemu, a zalecali 
porozumienie się z zarządem wojskowym o odstąpienie siana, 
jakie się znajduje w magazynach wojskowych, po nad nor­
malną potrzebę.

biana tego jest w magazynach 35 000 do 40 000 cent. 
metr. Jeżeliby zarząd wojskowy na odstąpienie tych zapa­
sów się zgodził i określił ściśle warunki zwłaszcza co do 
ceny, należałoby zawiadomić o tern powiaty i pozostawić im 
swobodę korzystania z tych zapasów, na warunkach z za­
rządem wojskowym umówionych.

Na trzecie pytanie: c z y  o p ł a c i  s i ę  s p r o w a d z e ­
n i e  k u k u r u d z y  n a  p a s z ę  z B u k o w i n y ,  W ę g i e r  
i B u m u  n i  i? — odpowiedziano jednomyślnie, iź będzie to 
środek d o b ry ; wszakże uznano potrzebę uzyskania restytu- 
cyi cła dla tych transportów kukurudzy rumuńskiej, które 
będą sprowadzane z wyraźnem przeznaczeniem na akcyę 
ratunkową.

Zalecono także postaranie się o zniesienie cła od owsa, 
sprowadzanego z Kosyi, tudzież o ja k  najdalej idące refak- 
cye na kolejach krajowych dla kukurudzy i owsa.

Czwarte pytanie opiewa: C z y  i j a k i e  s u r o g a t y  
p a s z y  m o ż n a b y  n a b y w a ć  w k r a j u ,  w o k o l i c a c h  
m n i e j  n i e d o s t a t k i e m  d o t k n i ę t y c h ,  e w e n t u a l ­
n i e  z k ą d j e  s p r o w a d z a ć ?

W  odpowiedzi na to pytanie ankieta uznała, iż już 
uchwały poprzednie nad pierwszem i trzeciem pytaniem, 
jeżeli będą wykonane, odpowiadają intencyi czwartego py­
tania. Zakupowanie takich surogatów paszy i ich magazy­
nowanie może być użyteczne, o ile ze względu na cenę, 
transport i przechowanie okaże się to możliwem. Zalecono 
także wydanie i rozpowszechnianie między ludem informa- 
cyi, jakich surogatów paszy i w jak i sposób używać można, 
przyczem także można lud oświecić o zgubnych skutkach 
zbywania resztek zapasów paszy i słomy, co się jeszcze 
w niemałym stopniu praktykuje. Bady powiatowe, Staro­
stwa, Kółka rolnicze, Towarzystwa gospodarskie itp. mogą 
rozpowszechnienia tej informacyi dokonać.

Na piąte pytanie: c z y  d l a  z a o s z c z ę d z e n i a
s ł o m y ,  c e l e m  u ż y c i a  j e j  n a  p a s z ę  z a m i a s t  n a  
ś c i ó ł k ę ,  n i e  z a l e c a ł o b y  s i ę  s p r o w a d z a n i e  ma-  
s z y n  d o  w y r a b i a n i a  w e ł n y  d r z e w n e j . n a  ś c i ó ł k ę ?

uznano, iż środek ten w okolicach leśnych byłby dobrym, 
ale w obec potrzeby sprowadzania dopiero takich maszyn, 
ich montowania, urządzenia zakładu, w obec tego zresztą, 
iż rzecz ta jeszcze w kraju mało jest znana byłoby to 
obecnie środkiem nieco spóźnionym. W  każdym razie mo­
żna sprawę tę objąć informacyą, o której była mowa przy 
czwartem pytaniu.

Szóste pytanie opiewa: J a k i  b y ł b y  n a j l e p s z y
s p o s ó b  z o r g a n i z o w a n i a  a k c y i  p o m o c n i c z e j  
k u  d o s t a r c z e n i u  p a s z y  l u b  j e j  s u r o g a t ó w  in  
natura  p o w i a t o m  n a j b a r d z i e j  n i e d o s t a t k i e m  
d o t k n i ę t y m ?  W  ożywionej dyskusyi nad tym przedmio­
tem poruszono zarówno finansową jak  i techniczną i admi­
nistracyjną stronę tej sprawy. Uznano w końcu, że władze 
autonomiczne i rządowe, działając w porozumieniu, o ile 
rozporządzają lub rozporządzać będą odpowiednimi środkami 
finansowemi, akcyę dostarczania paszy in natura  przepro­
wadzić mogą. Na ten cel użyć należy funduszów, przezna­
czonych na pożyczki. W ydziały powiatowe w porozumieniu 
ze starostwami przedłożą sprawozdania, jakich kwot, 
a względnie jakiej ilości paszy in natura  powiat potrzebo­
wałby celem utrzymania inwentarza, a władze krajowe wy­
asygnują odpowiednie kwoty z pożyczkowych funduszów, 
ewentualnie zakupią odpowiednią ilość paszy i przeszłą ją  
do tych stacyj kolejowych, z których będzie można zaopa­
trzyć powiaty. Ankieta oświadczyła się dalej za wyjedna­
niem u zarządów kolejowych zezwolenia na użycie magazy­
nów po stacyach dla celów akcyi ratunkowej. Z magazynów 
tych wydawane będą zapasy paszy zgłaszającym się po nic 
gminom przez reprezentantów wydziałów powiatowych 
i Starostw za skryptami dłużnymi, w dniach, o których 
gminy naprzód będą zawiadomione.

Na siódme py tan ie: j a k i m  s p o s o b e m  — o p r ó c z  
d o s t a r c z e n i a  z a r o b k u  — b ę d z i e  m o ż n a  z w i o ­
sną. p r z y j ś ć  w p o m o c  g o s p o d a r z o m  w z a k u p n i e  
ż y w e g o  i n w e n t a r z a ?  — ankieta odpowiedzi stanowczej 
dać nie mogła, nie mając ani zupełnie dokładnych dat co 
do rozmiarów klęski, ani też nie mogąc z góry przewidzieć 
rezultatu podjętej akcyi. W  częściowej odpowiedzi na to 
pytanie oświadczyła się ankieta za wyjednaniem niektórych 
środków, mogących się przyczynić do złagodzenia skutków 
klęski w dalszej przyszłości — a mianowicie: pomnożenie
liczby stacyj ogierów, rozdanie ogierów w większej liczbie 
pomiędzy prywatnych gospodarzy, zniżenie taksy, wreszcie 
wyjednanie znacznie większych niż dotąd subwencyj dla 
Towarzystw rolniczych na podniesienie chowu bydła.

Bównież niemożliwą była teraz jeszcze odpowiedź wy­
czerpująca na ósme pytan ie: J a k i e  ś r o d k i j u ż  t e r a z
p r z e d s i ę b r a ć ,  a b y  c h o ć  w c z ę ś c i  z a p o b i e d z  
s z k o d l i w e m u  o d d z i a ł y w a n i u  o b e c n e g o  b r a k u  
i n w e n t a r z a  n a  r. 1891? Ponieważ głównie tu chodzi 
o zastąpienie ubytku w nawozie, przeto zwrócono uwagę na 
konieczną potrzebę eksploatacyi kainitu w Kałuszu, a gdy 
wyjaśniono, że sprawa ta znajduje się już na dobrej drodze, 
przeto wyraziła jeszcze ankieta życzenie, aby władze we 
właściwym czasie podały do powszechnej wiadomości, kiedy,



gdzie i za jak ą  cenę można będzie kainit kupować. Zale­
cono także, aby przy sposobności informacyi, o której po­
przednio była mowa, wskazano na środki polepszenia obor­
nika lub podniesienia jego ilości, oraz na posiłkowanie się 
nawozami zielonymi, mianowicie łubinem, którego nasienie 
możnaby zakupić i zapomocą Kółek rolniczych rozpo- 
Avszechnić.

Zwrócono także uwagę na ogłoszenia w „Rolniku11, iż 
więksi gospodarze podejmują się przezimowania inwentarza 
za wynagrodzeniem jedynie przybytku w wadze. Możeby 
można przez odpowiednie premiowanie do tego zachęcić.

Gdy w ten sposób pytania, w kwestyonaryuszu za­
warte, zostały wyczerpane, a przewodniczący zapytał, jakie 
mne jeszcze kwestye w związku z przedmiotem będące, 
członkowie ankiety pragnęliby poruszyć, podniesiono sprawę 
opustów podatkowych, tudzież egzekucyj za zaległe podatki.

Ankieta uchwaliła prosić W ydział krajowy, aby w tej 
sprawie udał się z przedstawieniem do Rządu.

Wyrażono dalej życzenie, aby akcya pomocnicza i r a ­
tunkowa odnosiła się nietylko do włościan, a l e  t a k ż e  
i do  m a ł y c h  d z i e r ż a w c ó w  i w ł a ś c i c i e l i  m a ł y c h  
o b s z a r ó w  d w o r s k i c h .

Wreszcie wyrażono zdanie, iż fundusze, na cel akcyi 
pomocniczej i ratunkowej przyznane, są absolutnie za małe 
i że należy koniecznie postarać się o znacznie większe 
zasiłki.

Na tem zakończono obrady, które trwały od godziny 
11 przed południem do po południu.

U]gi taryfowe na  kolejach żelaznych.
W skutek interwencyi JE . Pana Ministra handlu, przy­

znały zarządy kolei austryackich dla transportów paszy 
końskiej i bydlęcej, sprowadzanej do Galicyi i Bukowiny 
lub przewożonej w obrębie tych krajów, a mianowicie dla 
transportów owsa, otrębów, siana, słomy, koniczyny, roślin 
pastewnych, rzepy pastewnej, makuchów i mączki m aku­
chowej, sieczki buraczanej, odpadków (wycisków) buracza­
nych, brahy, wytłoczyn i wywarów, następujące opusty 
taryfowe :

I. c. lc. generalna Dyrekcya austryackich kolei pań­
stwowych, galicyjska kolej Karola Ludwika i kolej pół­
nocna Ces. Ferdynanda, na wszystkich głównych liniach 
zniżoną cenę taryfową 10 ct. za wagon o ,10.000 klg. i 1 
k ilom etr;

II. takiegoż samego zniżenia udzielają zarządy kolei 
Osiek-Cieplice i Koszyce-Bogumin co do linij austryackich;

III. Kolej północna Ces. Ferdynanda udziela na linii 
lokalnej, Bielsk-Kalwarya zniżonej ceny 15 ct., kolej Ka­
rola Ludwika na przestrzeniach lokalnych Jarosław-Sokal, 
Dębica-Rozwadów, zniżonej ceny 12 ct., wreszcie generalna 
D yrekcya kolei państwowych na liniach lokalnych Koło- 
myjskich i Bukowińskich i linii Lwowsko-Bełzeckiej umó­
wionej z odnośnymi zarządami ceny 20 ct. od wozu i kilo­
m etra; co do innych kolei lokalnych, których ruchem za­
wiadują powyższe zarządy, nie mógł na razie nastąpić ża­

den opust, a to po części ze względu . na krótkość tych 
linij, po części zaś ze względu na b rak  przyzwolenia 
właścicieli.

IV. Uprzyw. austro-wjęgierskie Towarzystwo kolei pań­
stwowych, austr. kolej Północno-Zachodnia i kolej Połu- 
dniowo-Północno-Niemiecka, dalej kolej Busztehradzka, 
czeska kolej Północna i czeska kolej Zachodnia przy­
znają na swych przestrzeniach od 1 —300 km. zniżoną 
cenę 13 ct., a na przestrzeniach po nad 300 km. zniżoną 
cenę 10 ct. od wagonu i kilometra, przyczem także ceny 
za przestrzenie od 232 do 300 km., znajdą na zasadzie tej 
ostatniej pozycyi taryfowej odpowiednie uwzględnienie. Te 
uwzględnienia nie odnoszą się jednak  do kolei lokalnych, 
będących pod zarządem wymienionych właśnie kolei, a nadto 
opusty, przyznane przez Towarzystwo austro-węgierskich 
kolei państwowych, odnoszą się tylko do austryackich linij 
tegoż Towarzystwa.

V. Zarząd Morawsko-Szląski ej kolei centralnej przy­
znaje na swych liniach do Opawy i Ołomuńca zniżoną eenę 
13 ct. od wagonu i kilometra.

VI Towarzystwo kolei Południowej zniża cenę prze­
wozu na swych liniach austryackich na 0.14 ct. od 100 
klg. i 1 kilometra, jeżeli uiszcza się należytość za pełne 
100C0 klg. od wozu, którego dopuszczalne obciążenie 10000 klg. 
wynosi, a nadto dolicza 2 ct. należytości manipulacyjnej. Zni­
żenie to odnosi się tylko do transportów słomy, siana i sieczki.

Do wymienionych powyżej pod I, II, III, IV, V zni­
żonych cen nie dolicza się należytości manipulacyjnej.

Wszystkie powyższe opusty przywiązane są do wa­
runku, że strona uskuteczni naładowanie i wyładowanie 
wozów na własny koszt.

Opusty te weszły już w życie i trwać będą do 30 
czerwca 1890, a transporty za zniżoną ceną odbywać się 
będą na podstawie kartelu najkrótszą drogą. Dla zapobie­
żenia nadużyciom wymagają zarządy wszystkich powyżej 
wymienionych kolei, by transporty paszy po zniżonych ce­
nach przewozu nadawano na podstawie kart zamówienia, 
które mają być wystawione wedle przepisanego formularza 
przez urząd gminny, potwierdzone przez właściwe c. k. 
starostwo i przylepione do listu frachtowego. Karty te, któ­
rych dostarczą c. k. starostwa, mają być dokładnie wy­
pełnione, opiewać mogą tylko na jeden wagon i obejmować 
tylko takie gatunki paszy, które w jednym  wagonie dadzą 
się razem ładować. Do zamówień większych ilości paszy 
należy zatem dołączyć tyle kart zamówienia, ile wagonów 
potrzeba będzie do transportu.

Profesor dr. Paweł Wagner.
W  II  Roczniku kraj. wyższej szkoły roi. w Dublanach, 

podał dr. Stefan Jentys opisanie zwiedzonej przez siebie rolniczej 
stacyi doświadczalnej w Darmstadzie, przyczem dał bardzo pou­
czający pogląd na wartość nawozowych doświadczeń polowych 
i takichże doświadczeń ściśle naukowych, z których ostatnie 
przeprowadzane bywają w Darmstadzie metodą obmyśloną



—  14 —

i wydoskonaloną przez kierownika stacyi profesora W ag­
nera. Nazwisko prof. Wagnera należy w Niemczeeli obecnie 
do najwięcej znanych, a nie jest obcem i u nas, z nim 
bowiem łączy się użycie tak teraz powszechnie używanej 
mączki z żużli Thomasa Sądzimy, że nie bez interesu 
będzie dla czytelnika, gdy podamy krótki życiorys tego 
uczonego.

Paweł Wagner ur. się 7 mar.;a 1843 w Liebenau (Hanno­
ver). Początkowo zamierzał być farmaceutą; w tym celu prze­
był w b.rlangen kurs nauk przyrodniczych i złożył nawet 
państwowy egzamin farmaceutyczny, poczem udał się do 
Gottingen; za radą jednak profesorów Ziillera i Gorup-Be- 
sancza oddał się tutaj chemii rolniczej i przebył 5 lat jako 
asystent przy rolniczo-chemicznem laboratoryum tamże, 
kierując chemicznemi robotami studentów wydziału rolni­
czego, wykonując sam liczne roboty analityczne i uprawy 
roślin w rozczynach wodnistych W  marcu r. 1869 osiągnął 
na podstawie rozprawy „o żywności azotnej roślin“ stopień 
doktora filozofii, poczem habilitował się jako docent chemii 
rolniczej i w ykładał naukę o glebie i wyżywianiu się roślin. 
W r. 1872 oddano Wagnerowi kierownictwo rolniczej stacyi 
doświadczalnej, gdzie mając sposobność obcowania z tam ­
tejszymi ruchliwymi i postępowymi rolnikami, studyując 
zresztą gospodarstwo rolne, wysoko w całej Hessyi rozwi­
nięte, obznajomił się z praktyką rolniczą; wykładami na 
zgromadzeniach i licznymi artykułami, ogłaszanymi w cza­
sopismach, zasłużył się też rolnictwu nie mało. Oprócz arty­
kułów w czasopismach ogłaszanych, wydał osobno kilka 
bardzo cennych prac, odnoszących się do użycia materyałów, 
dostarczających roli azotu, potasu a przedewszystkiem 
kwasu fosforowego. Najnowsze jego prace są : drugie wy­
danie poprawne i pomnożone dzieł pod tytułem Ż ur K ali- Phos- 

phat-Dungung nach Sclmttr Lupits  i Anleitung zu einer 
rationellen Dilngung mit Phosphor suure, insbesondere mit 
Superphosphat und Thomasschlacke.

POSIEDZENIE KOMITETU
c. k. galic. T ow arzystw a gospodarskiego

dnia 4 stycznia b. r.
(Streszczenie)

Przewodniczący W. B. Augustynowicz. Obecni II. 
wiceprezes p. P. Gross; członkowie Komitetu pp. D. Abra- 
hamowicz, dr. A. Barański, Jan  Breuer, Włodzimierz Gnie­
wosz, dr. Wł. Kozłowski, T. Langie, książę A. Lubomirski, 
dr. T. Piłat, A. Schellenberg, książę Leon Sapieha dr. T. 
Skałkowski, prof. W. Tyniecki, L. W ybranowski, Protok. 
sekretarz Tow. p. Morgenbesser. Hr. St. Stadnicki uspra­
wiedliwia swą nieobecność.

Po odczytaniu protokołu z 4 grudnia 1889 wybrano 
do komisyi programowej dla XXV Rady Ogólnej pp.: 
Breuera, Grossa, Langiego, dyr. Lubomirskiego, dra. Piłata 
i dra. Skałkowskiego.

Uchwalono zakupić garnitury szczotek do czyszczenia 
lnu, dla rozdzielenia tychże między gminy najbardziej zaj- |

I mujące się uprawą lnu, zażądawszy poprzednio od inspe­
ktora wykazu, ile i komu takowe rozdać należy.

P. Breuer referuje sprawę konserwowania zielonej 
paszy (ensilage); książę L. Sapieha dodaje niektóre uwagi, 
przedstawiając model prasy Cocharda przywieziony z wy­
stawy paryskiej i objaśniając sposób użycia tejże. W  obec 
doniosłości sprawy, uchwalono traktować metody konserwo­
wania paszy na Radzie Ogólnej, przygotować zaś do dysku- 
syi przez ogłoszenie w Rolniku artykułu w tej sprawie.

Dr. Skałkowski przedstawia środki ratunku przeciwko 
niszczeniu inwentarza żywego, omawiane na ankiecie spro­
szonej przez W ydział Krajowy, na której razem z panem 
Breuerem reprezentował Komitet.

Po długiej dyskusyi uchwalono. 1) Odnieść się do 
Oddziałów z prośbą o bezpośrednie zgłaszanie się do Koła 
polskiego z donoszeniem wszelkich wypadków egzekucyj 
podatkowych, nieuwzględnienia podań o opust podatków 
z powodu nieurodzaju, ze szczegółowem wymienieniem miej­
scowości i nazwisk pokrzywdzonych.

2) Na podstawie dat, otrzymanych już z Oddziałów, 
wnieść Memoryał do Namiestnictwa.

3) Przedłożyć rzeczony memoryał JE . p. Namiestni­
kowi przez Komitet in gremio, a odpis takowego przesłać 
Wydziałowi Krajowemu.

4) Celem wytknięcia dalszego kierunku akcyi pomo­
cniczej zwołać prezesów Oddziałów i delegatów z okolic 
klęską nawiedzonych, rozsełając im przedtem kwestyona- 
ryusz, do którego wyrobienia zaprosić pp. Abrahamowicza, 
Augustynowicza, Breuera, Grossa i Skałkowskiego.

Na wniosek dra Włodz. Kozłowskiego, uchwalono do 
datkowo przesyłanie Kołu polskiemu odpisy każdej do Rządu 
wnoszonej petycyi.

Z powodu zamierzonej zmiany ustawy o chorobach 
zaraźliwych, w myśl wniosku dra Kozłowskiego, uchwalono 
sprosić na 18-go b. m. ankietę celem sformułowania od­
nośnych wniosków i poruczono wypracowanie dotyczącego 
kwestyonarza panom: doktorowi Barańskiemu, Breuerowi 
i Konopce.

P o s i e d z e n i e  5 s t y c z n i a .

Na tem posiedzeniu przedstawił p. Skałkowski memoryał do 
p. Namiestnika, wypracowany przez siebie na podstawie rela- 
cyj prezesów Rad Oddziałowych. Memoryał został przyjęty 
i postanowiono prosić o audyencyę.

Wiadomości z Oddziałów.
P ro to k ó ł  O gólnego Z grom ad zen ia  C złonków  O d ­

działu  ła ń c u c k o - ja r o s ła w s k ie g o
w Jarosławiu d. 20. grudnia 1889.

(Dokończenie) .

Hr. P r e z e s  powiadamia Zgromadzenie, że w r. 1890 
odbędzie się we Wiedniu wystawa rolniczo-leśna, i wzywa 
zgromadzonych, aby koniecznie starali się wziąść w niej



_  15  —

udział, szczególniej włościanie z okazami bydła, którym 
Komitet centralny przyszedłby w pomoc w kosztach. Pan 
■Miki e w i c  z żąda, aby nie ograniczać się li tylko na oka­
zach bydła, lecz kto może, aby wysłał i inne płody rołni- 
Cze, tak więksi właściciele ja k  i włościanie. P. P o p k i e -  

i c z stawia w tej sprawie wniosek, aby zebraniem w yka­
zów na wystawę wiedeńską zajęła się Rada Oddziału, re­
prezentując okazy wystawowe we Wiedniu Oddziału łańcu­
cko jarosławskiego Tow. gospod ; wniosek ten jednogłośnie 
Przyjęto. P. K o l e s i ń s k i  w skutek powyższej uchwały 
Wnosi: gdy okazy na wystawie wiedeńskiej mają figurować 
Jako okazy naszego Oddziału, to muszą i powinny być 
Umieszczone, udekorowane, odpowiednimi napisami opa­
trzone, aby w obec okazów innych krajów nie były przy­
ćmione, upośledzone; stawia więc wniosek, aby na koszta 
Urządzenia tego. Zgromadzenie uchwaliło z funduszów wła­
snych 150 z łr . ; wniosek ten jednogłośnie przyjęto. Hr. 
r  r e z e s  w skutek postanowienia wzięcia udziału w wysta­
wie Aviedeńskiej, prosi zgromadzonych, aby chcący takową 
°besłać, zechcieli się zgłaszać do sekretarza Rady Oddziału 
najdalej do końca lutego 1890 (o czem rozesłany zostanie 
okólnik) i przygotowali piękne gatunki zboża tegorocznego 
ponieważ wystawa ta ma się odbyć przed zbiorami roku 
przyszłego, a co do bydła, aby już z wiosną starali się 
pielęgnować sztuki przeznaczone.

Sekretarz Kolesiński -wypłacił subwencyę 20 stacyom 
buhai dla krów włościańskich za rok 1888/9 w sumie 1394 
złr. 40 ct., czyli że do subwencyi Komitetu centralnego 
utrzymanej w sumie 1152 złr. dodano z funduszów Oddziału 
*40 złr. 40 ct., mniej o 39 złr. 00 ct. ja k  Ogólne Zgroma­
dzenie d 28. grudnia 1888 r. na ten cel preliminowało, 
Przy czem uwiadamia Zgromadzenie, że Rada Oddziału 
Uchwaliła na r. 1889/90 21 stacyj buhai, tj. o jednę stacyę 
Więcej j k  w roku zeszłym i odczytuje wykaz uchwalonych 
8tacyj, a że Komitet centralny przyrzekł na rok 1889/90 
Subwencye tylko dla 10 stacyj, prosi Zgromadzenie o uchwa- 
°nie 300 złr. na pokrycie 5 stacyj, przyjęto.

Na wniosek p. B z o w s k i e g o  W ł a d y s ł a w a  wy­
brano przez aklamacyę delegatów i zastępców na Walne 
Zgromadzenie Tow. gosp. do Lwowa. D e l e g a t a m i :  
b  Ks. Czartoryski Witołd, 2 . Dębowski Zygmunt, 3. From- 
Utel Juliusz, 4. Górski W ładysław, 5. Kellerman Józef, 

• Marynowski Wacław, 7. Marynowski Mieczysław, 8. 
Cstrzycki Włodzimierz, 9. Wolski Eustachy, 10. hr. Za­
moyski Stefan, 11. Zbyszewski Kazimierz. Z a s  t ę p c a m i : 

P- 1. Broźbar Wojciech, 2. Dworski Kazimierz, 3. Łasto- 
wbcki Piotr, 4. Mikiewicz Konstanty, 5. Myszkowski Stani­
sław, 0 Oborski Wacław. P. Bzowski W ładysław stawia 
Uastępnjący wniosek: dla powiększenia sił Rady naszego
Oddziału, tj. z 10 na 12 członków, aby wybrać dwóch no­
wych członków, a jednego w miejsce ś p. Romana Ohoro- 
^Uickiego; wniosek ten przyjęto i przez aklamacyę wybrano 
-■aproponowanych przez p. Bzowskiego p p .: 1. księcia Czar­
toryskiego Witolda, 2. Preka Stefana i 3. Wolskiego E u­
stachego.

Sekretarz odczytuje ogłoszenie Komitetu centralnego

co do pośrednictwa w zakupnie nasienia lnu z Rygi i Par- 
nawy i rozdaje egzemplarze ogłoszenia tego między człon­
ków plantatorów lnu.

P. K o l e s i ń s k i  zapytuje Zgromadzenie, czy nie ży­
czyłoby sobie za pośrednictwem Rady sprowadzić nasienia 
koniczu czerwonego ja k  w latach poprzednich z Podola ro­
syjskiego. P. P o p k i e w i c z  oznajmia, że konicz ten w Ra­
dymnie dał w tym roku jako siano stosunkowo świetny re ­
zultat, jest zatem, aby i w tym roku mieć nasienie koniczu 
z tego samego źródła. P. J a k ó b i k  jest tej samej myśli. 
Hr. P r e z e s  oznajmia, aby chcący mieć konicz z tego źró­
dła, zgłosili się do sekretarza najdalej do 6. stycznia 1890. 
P. M i k i e w i c z ,  który w zeszłych latach raczył pośredni­
czyć nam w sprowadzaniu koniczu czerwonego, ofiaruje 
i dziś swoją gotowość w tej sprawie, oznajmia jednak, że 
w roku bieżącym na Podolu rosyjskiem jest jego brak, sta­
rać się będzie jednak  dowiedzieć, czy go nie dostanie jeszcze 
w Antoninach, gdyby i tam nie było, w takim razie na 
konicz z Podola w tym roku liczyć nie można. P. Mikie­
wicz podnosi, że w tym roku na drzewach owocowych za­
gnieździła się masa robactwa i jeżeli te nie zostaną zni­
szczone przed rozwinięciem się drzew i gąsienic, nowa k lę ­
ska spotkać może nasze sady. Aby temu zapobiedz, wnosi 
udanie się do c. k. Starostwa z prośbą o wydanie nakazu 
gminom tępienia w swoim czasie tego robactwa. Nad tą 
sprawą wywiązała się dyskusya, kto, jak a  władza ma się 
tem zająć, do kogo udać się o to z prośbą itp. P. J a k ó ­
b i k  oznajmia, że co wiosnę przychodzą okólniki do gmin, 
nakazujące tępienie szkodników robactwa, lecz pp. wójtowie 
wcale nie zważają na te polecenia i nikogo nie zmuszają 
do spełnienia tychże. Cóż pomogą wszelkie nakazy pisane, 
gdy ci co je  wydają, nie dbają o to, czy są wykonywane 
lub nie. P. S o b i e s k i  mówi, że przedewszystkiem Człon­
kowie Tow. gosp. powinni dbać o to, aby byli wzorem dla 
gmin, aby w swoich ogrodach, sadach i polach starannie 
tępili każdego szkodnika, a przykład taki stanie się nieza­
wodnie przykładem  i dla innych — przemówienie to przy­
jęto jednogłośnem uznaniem. P. P o p k i e w i c z  stawia 
wniosek, aby Rada Oddziału udała się do W ydziału Rad 
powiatowych w Łańcucie i Jarosławiu z prośbą wydania 
gminom surowego nakazu tępienia wszelkich szkodników, 
pod zagrożeniem kar na niewypełniających polecenia wój­
tów, aby zamianowały W ydziały Rad powiatowych swych 
delegatów, którzyby gorliwie kontrolowali gminy, czy i jak  
zarządzenia te są wykonywane, a w razie dostrzeżenia opie­
szałości, aby na p r a w d ę  karano winnych grzywnami. Wnio­
sek ten jednogłośnie przyjęto.

Na zakończenie posiedzenia, obecni członkowie wyloso­
wali przedmioty gospodarskie za 30 złr. zakupione, oraz 
wyroby powroźnicze z Radymna za 10 złr.

Na czem przewodniczący posiedzenie zamyka.
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Wiadomości bieżące.
f  Gustaw Lettner. Dnia 8-ego stycznia b. r. zmarł we 

Lwowie Gustawr Lettner, c. k. inspektor i radca lasowy 
przy Namiestnictwie, członek gal. Towarzystwa gospodar­
skiego i gal. Towarzystwa leśnego, były c. k. kapitan, do­
żywszy 71 roku życia. Niemiec z rodu, zrósł się jednak 
z nami eałem sercem, co łącznie z uczynnością, troską
0 dobro kraju naszego i nadzwyczajną zacnością charakteru, 
zjednało mu przyjaźń i poważanie ogólne. Wiadomość o Jego 
zgonie dotknęła wszystkich boleśnie, czego dowodem był 
liczny orszak, odprowadzający zmarłego na miejsce wie­
cznego spoczynku. Oby mu lekką była ta ziemia, którą 
prawdziwie kochał.

j" Kobyliński, właściciel majątku Wóterkeim, zmarł we 
wrześniu przeszłego roku, w 82-gim roku życia. Posiadał zdecy­
dowany techniczny talent i rolnictwo zawdzięcza mu wynale­
zienie kilku dobrych maszyn, między temi kartoflarkę (ma­
szynę do wykopywrania kartofel) bardzo powszechnie 
w Niemczech używaną i uważaną przez wielu gospodarzy 
za najlepszą.

Egzamin uczniów szk o ły  T o w arz ystw a  ogrodniczego  
w e  L w ow ie  odbył się w lokalnościach seminaryum nauczy­
cielskiego, w obec licznie zebranych gości, — delegatów, 
— członka Wydziału kr. posła T. Romanowicza, członków 
zarządu Towarzystwa, ect. — Popisy odbywały się z religii, 
następnie z ogrodnictwa, sadownictwa, pszczclnictwa, 
rachunków i innych przedmiotów przygotowawczych; 
wynik był w ogóle bardzo dobry tak w teoretycznej części 
jakoteż w praktycznych demonstracyach. — Zręczności
1 pilnego ćwiczenia udowodnili uczniowie próbami ręcznemi 
uszlachetniania drzewek, a złożone na stół pisemne wypra­
cowania w języku polskim, ruskim i niemieckim były cał­
kiem zadowalniające.

W roku szkolnym 1889. było uczniów w internacie 8. 
zaś eksternista 1. — Opuściło internat w ciągu roku 3, 
zaś obecnie skończyło nauki i odeszło 4 eh, — zostaje 2-ch,
przeto są opróżnione 4. miejsca w zakładzie, — o które
ubiegać się mogą kandydaci z ukończonym 15 rokiem życia 
i 4-tą klasą ludową. — Podania zaopatrzone metryką, świa­
dectwem szkolnem i poręczeniem rodziców lub opiekunów, 
wnosić do zarządu Towarzystwa, ul. Wałowa, N. 14 1. piętro.

Liczba w ybitych  koni wynosi według urzędowych do­
chodzeń do końca grudnia roku minionego około 45 000 
sztuk. Według wykazów statystycznych, przyrost doroczny 
liczby koni wynosi czterdzieści kilka tysięcy, ubytek mniej
więcej jest taki sam, ale w ciągu całego roku gospodar­
skiego. Teraz zaś w pierwszych miesiącach zimy wynosi 
ubytek już około 45 tysięcy. Jeżeli dodamy do tego ubytek 
przeszłego lata i jesieni i przewidywany dalszy ubytek 
w styczniu, lutym marcu i kwietniu z niezwykłego braku 
paszy, będziemy mieć pojęcie w przybliżeniu o ogromie 
straty siły roboczej.

Pluskwy są często prawdziwą plagą, przeciwko któ­
rej używają się najróżniejsze środki, ale najczęściej bezsku-

Odpowiedzialny redaktor: W. Tyniecki.

tecznic. Najskuteczniejsze jeszcze jest częste trzepanie me­
bli, zabijanie znalezionych pluskiew i zalepianie wszelkich 
szpar w ścianach, przyfezem szpary w drewnie mebli zasy­
puje się proszkiem perskim albo zapuszcza jaką tynkturą. 
Do zapuszczania takich szpar ma być jednak najlepszym 
kwas octowy (nie ocet), który się w takie miejsca wtryska 
rozpylaczem. Kwas powinien być 50 procentowy.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. 1).

Lwów, dnia 11 stycznia 1890.
Tendencya niezmienna, dowozy małe — P°pyt prze­

ważnie na nasiona do siewu wiosennego.
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.

Pszenica g o t o w a ......................................
Żyto gotowe , .
Owies obroczny . .  _----- .
Jęczmień . . . . . .
Rzepak . . . . .
Groch ...............................................
Wyka . . . . . . .
Bobik . . . . . .
Hreczka . . . .  . .
Kukurudza ...............................................
Chmiel za 56 k i l o ......................................
Koniczyna czerwona . . .

,  biała . . . .
„ szwedzka . . . .

Spirytus za 10 000 lt. pręt. loco stacye kolei

O G Ł O S Z E N I A .

8'90 do 925
7-90 „ 8'20
7-50 „ 7 85
6.50 „ 8 ' -

15-50 „ 1 6 '-
6 25 „ 9 . -
5-75 „ 6-25
5-75 „ 6-25

6-75 ” 7'50
40'— „ 60'—
45'— „ 55’—

9'75 I 10-25

Ś ro d e k  n a  szczu ry !
IF -

poleea

S  Ił  a  z  a
Zwierzyniec (Kraków)

1 K i l o ....................................złr. 3.50
1|a n ..................................n 2.
'/* . 1.20

oplatiiie do każdej stacyi
Tysiączne uznania ze wszystkich stron za skuteczność

3—26tego środka.

Obszar dworski Kielanowice
stacya i poczta Tuchów

p r z y j m u j e  na p r z e z i m o w a n i e
wszelkiego gatunku bydło rogate, krowy mleczne z podo­
jem dziennym przynajmniej 5 litrów mleka, li za wynagro­
dzeniem 25 centów od kilograma przybytku żywej wagi.

Również zakuju.o inwe Tarze n i opas i chow. 
Pp. właściciele mający do pozbycia przynajmniej 10 sztuk 
bydła, raczą udzielić wiadomości, dołączając wykaz ilości 
sztuk, mniej więcej wielkość i stan bydląt, oraz cenę żą­
daną. 2—2

Z drukarni „Dziennika Polskiego' Nakładem redakcyi.


